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Przedstawicielsko polskio 
w Kiju^is i Dźwiris u.

Wurazawa, SO lipca. 
'Pn-et! statYicielswo polskie zorganli^włuie 

ma być za pozwoleniem właaz okupacyjnych 
w  Kijowie i D£wińsku (Dytn^buirg) (dla sLize- 
źduia itai.t mterasów laniejszości Ipofeldej. PirzećL- 
BteuwIciefeWw muają być (organem Rtndy P c- 
ęonicypej.

Zarząd G^e^szazyzr^.
Wieilań, 30 liipca. 

ZaiiTŁ̂ d ckonomici^ny 01itdT,azc(Łyz,Tiyi ąploicęy- 
'Wlal dołycihicizasi w  irr/kiu Luslmo--wiemskidgo 
rEitalf̂ petu-KioaiurnalnidiOi®,. W  Ej ĉh iduiaeh zarząd 
ten przejdzie do generalnej gubeaiii lubelskiej, 
oo należj uważać za ostatc-saie wcielsnte ob« 
8Zaru ^ eknszczjT5ny do  obszaru okupacyi au- 
Bbo-w tg i“r^kiej Królestwa.

Bsbtaii tasjsKoam w Polses.
V, . Warszawa, 30 liipea.
' ' (potaiduzeniiu (komiisja w^jsko-
J i&ir«ailo.nio Qjjc'wterzyć •ofpir&icioiwainic tekstu 

“  tteyitamUi p ’0jeiktu tyjnucoftaotwej lusta-
W0JSkaw^3 uiiaij. Wynoistkawi i p. Antonieirm 

pisyosean iwynaiżlolnK) żyarenie, 
7  '^ k st ît*ea m ógł ibjrc roiZidany, icfalpitkto 

b n 7  'fan™, T.-yjad ĵ na ferye, aby  W g R  się 
C d i i ^  ipodiuzas feryj «lapd»a»e.

u-sstgpnie uipom^aranić (ptrelzydyum 
do ig-aa. B a r to , g m .  Roziwia- 

raizałl ' Ve ^ PAl- I^i mb ór-M nśn iaki ego,, a<by wy- 
Ojptinię o  tefkjśc-ie ustawy.

-isliPEH prenicri SteczKŁujsKisSo.
r .. ,. Warszawa, 30 lipca.
xva,aia_ locgeucyji^a aia wziajs m.eotL jeawaei pwe-

■wa ULaiiatrów d i iStccakuwskiegic* (porudzyla' 
tastgrwtjwio aia -iwizędizie (iKreuyaenUa. .„n^stcc w 
4 ipmzewładiaiaaoaie w Radlzle mStafetRów —  mi- 
niistaorwi noUintótfwa i tlóbr tkwanuyeli, jp. Stani-
waiwuwl D iz i e r b it i c  k  i e sn u.

A r s s z t a w a n i a  w  K i j o w i e .

 ̂ il/.oaałaolie Se5tnniig-< donosi a KHiLTra• 
Sea»Jacy ę  budzi tu uwięrienie b

h s r z s ? . i -'V j-sr»£K
pod l iz u t tZ  £  I rzyjacii/l politycznych 

SLunopad !demu i i ^ i o X S a i i s k i e i n u l a* OWi

M l  i i f e i  | [. i i i ? ,

Morderca hr M irW t, Moskwa, 30 lipca. 
i f e i  Bitumu w i ie™  ’ bOcyalny rawolucyo- 
llkraim 1 ^  poiaoauicy ucieldi u?

Oesni BlEdlctH! z ned Kain '.
Fittaklart, 30 lipna.

'rFraukfurter ZeltUiOgy louijawiająia koffltr- 
ofam yw e ko&licyl nala Liauną i kolnięcie frontu 
niemi ectkiogia, pii&ae:

Straiteigia k o a lic ji  n igdy mie była. fciatóziajj 
jednioi!ir.ą i bardziej latay&aną jMc w  lolstaibnich 
tyigiffdiuach. ]>o aftaku m iep^yjiicM  izebral <o^o 
ło 53 dywizyie SzlLab fianiciuLki nie izaniochal 
uicizogur, alby wojsika uczynić sdołnenii d o  a- 
focyi, ia iw taktyce .waliki .zaprawiadell pewne 
zaskidniwze iirowueyo.

Korzy^stoe dktoiiicizfncśoi tuSalfiwily a>fbpa;ayja- 
ćicilowi zaidanie: Sztab uieprzyJai^eflSki do.wic- 
dziiał się o  niemieckich izamiatach ataiku, pod
czas g d y  udecKenie jniepikyjaicielsikio było  dla 
Nietmiców uieisfjoidakfftka taktycuin.i; nadto 
Niemcy Btali ma ekąiKonowlanej ipozyioy i na; fion- 
cie, posiadającjim. Idsatalt klina, ma tyłach za-S 
mieli szeroko rozlaną ateekę.

tJDmio to iŵ oytkla niemieckie .oidjpairly aitak 
bez izibyt wiclkieh istrat, a i liczba jeńców  jest 
aość iznaiciania; również straty teiryporyalne nie1 
są ItslOoftcac.

Sztab miemieiaki dla uniceiSUjWigrda pTainu F o
cha izafzajcMł laofinięcie fnon.tu ,na północny 
rnlzetg M am y i przeprowadzi! Ikorekteę frontu 
koło Ołfflteau hliiorry. Straty teryitlocyialne ni- 
gclEic nie przenoszą 15 kim,

Ałsft nispiieck! Firndry!.
W iedeń, 30 lipca.

tóT. W,. Tagldatt< Idietncisa e Berna sawa.jc., że 
weidlle blstat.nich (Wiiaidloimolści pasta, pairyisldch i 
londyńskich koira.c nda mierniedlca, izamierza ptrzy- 
stąuić ido raaaiewriu, odciąża jącogt. front połu- 
di-ilowy. SpiTawTOfzdawicy ponzygotcWują olpMę, 
'iż nastąpi r>owe uder enie we Flandryi. Poza 
hianueickun froiniteaa, w  odcinku Belhamc, Ar- 
mbutieras i Yprós wre gorącdkiuwa praca, ł*u- 
dupe isię antosty i łilnie kołejesk połow y eh, a ener- 
głclmte lidty wywituclowaze w ią z u ją , pa izamfaay 
ofenzyiwno.

iBuftkofwupfc Tfcepimgton pisze w  •Miorning 
Foiat;*, de mużliwcta jest, nawet .ogólne uderze
nia niciuieckie nn zachodzie

m i l i o n a  lu d z i  w - b e j u ,

30 8

tonHd k m  a tto.
(Teiefbaen?).

W Wiedeń, 30 lipca.
„Telographen Pompaguie“  donosi z Paryża. 
„ ł e * p s “  donosi, że T  r  o o 1 s t r a zaprosi] 

sc-cyalistów francuskich na konferencyę, celem 
omówienia możliwości rokowań pokojow ych. 
Socyah ci Francuscy odpowiedzieli, że zaprosze
niu ten.u nie rrógą zadość uczynić.

P r o c e s  M a l w y « g ł .
Genewa, 30 lipca.

W  procesie przeciwko byłemu francuskiemu 
ministrowi spcaw rwe’*™ębnznycb, MalyjTimi, 
.przeslujclilatno w  isprawie stojiku slo^bottników w 
Pairyiżu, pianią Facjuin, wdaśclcielikę wielkiego 
zalfcladiU kraiwieekmgo przy u licy  de la Plais, tu- 
dizielż generała Glergerie, szefa Sztabu gnberaa- 
tiewa iPay ża,, generała Gaflliemiegio. l^nzobliic-M- 
nt> ich na cfcolicfaność, &e M ahy jaka minister 
•chciał izażegnaać strajk pnzez ustępstwa ze stro
ny piruiiTuttanoców. p . Paqui.n .żaliła się ozesegól- 
niej m  mwch poikojewy pośród robotników ro
syjskich, którzy byli u miej (zatrudnieni.

Berlin,
Atóssischo ZeiSUhig* pisizo: .
Jak fwielikiean® sitami rolzipo.rząi lizał generał 

FiO-cłi, lolkaiziujo się z  faktu, ae od  15 iipca rzucił 
raa fiomi bojow y pmnięiizy Soissona 1 Taiiure 
70 dywizyj Pom ię jlsy mierni byk* 6 amrorrdcań- 
akiah, 4 angióteildle, 2 wtoslda i 1 polska dywi- 
zya. Ilesiata elcłrdia się z  Framtazów.

Foch wysłał d «  boju 1 Va miliona łudzi

S t r a t y  a m e r y k a ń s k i a .
Rotterdam, 30 lijjim.

Wbdllo wiaidpmoiScd % N owego Jodku listy 
strat armii dimerykamiskięj aa ęzais « d  16 do 2(1 
brn, lobojmują 33.730 naw/isk.

nu dopiero jutro przy dyskusyi szczegółowej 
Przeprowadzenie jej utnidni w  w jrsokim stopniu 
wspomniana ilość poprawek i wniosków, jak ró
wnież i lirak jednolitych w tej sprawie uchwal 
poszczególnych klubów politycznych w Izbie, 
zrozumiały zresztą choćby dlatego, że większość 
ich zorganizowała sic na podstawie programów
poiii ycznyeh. nie zaś ekonomiczno-społecznych.

Jeden natomiast dodatni fakt skonstatować 
można n podstawie przebiegu obrad wczoraj
szych: bezwzględna większość pragnie ustawę 
o ochronie lokatorów załatwił przed feryntni le- 
tniemi, rozumie bowiem, że lepsze jest prawo, 
choćby niedostatecznie opracowane, aniżeli stan 
pczprawia, skazujący tysiące mieszkańców' 
miast na tup orgii m ieszkankwej.

Następne posiedzenie w  poniedziałek, dnia 
29 b. m.

5?
7 ? U

2 Sady Star u.
Warszawa, 28 lipca.

Na posiedzeniu soboraiem marszałek zakomu- 
rdkowat, iż wskutek olbrzymiego naplywni ma- 
teryalu. z. k tórjm  Rada Stanu załatwić się musi 
przed feryami, zamierza wr przyszUnn tygodniu 
zwołać jeSzcze kilka posiedzeń, przyezem skon
statował, iż Izba znajduje się w stadyum ogól
nej debaty nad projektem ochrony lokatorów 
i zapisanych jest 10 mowmów. Przemawiali mię
dzy innymi pp.: Suligowsk.. Minkiewicz, Oz. 
Brzeziński, Szybiłło, Simon, Wyrzykow-ski, Se- 
kutowiez, poczem  flyskusya ogólna została 
wozoiaj zakończona. Ńie znaczy to wszakże, by  
Izba z projektem załatwiła się ostatecznie, i is 
znaczy uaucot, ie . wykonała połowę pn y< Frze- 
mówienia dotychczasowe oświetliły tylko zasa
dniczo projekt i Iw estyę inieszłnauiową: Uja
wniła. się co  do tej kwestyi znaczna różnolitośc 
cpinii, zgłoszonych zostało bowiem aż 10 wnio
sków  i poprawek.

Co cbarakteiystyczniej^ze, doi iw o  pod ko 
niec posi-ylzenia zdecydowano, że przedmiotsm 
następnej dyskusyi szczegółowej —  paragrafa
mi —  będzie projekt rządowy, a nie komisyi. —  
Tak naturalny i zrozumiały tryb obrad wywołał 
ożywioną dyskusyę fonr.aln-ą, poza którą je 
dnakże kryły się m otyw j zasadniczo, a miano
wicie tendeneya do przyjęcia z poprawkami już 
to proj Tdu rządowego, bezwzględnie popierają- 
. ego Ink..torów-, już to projektu komisyi, łago
dzenia, kompromisowo załatwiającego kwestyę.

Tw ardy orzecli do zgiyzienia czoka Radę Sta-

Ziemie daibiniej ftofclki zJrcjmiCKwałj p M 6  w o j
ną ipod wizgfędcai ILości koni piąte iw całym 
świetefe anioj?.e« z  rzędu. Szły rbmź ąto iFŁosyi eu- 
oapejisikiej, .StauaolL Zjednoazcjnydli, Riossyi azyar 
tyokiej ii ArgenLjtaie. Choć dtwiwnaMg razy 
(ffiiniejsze od  Staatów Zjednocnonycn miały tyl- 
tkio trzy .razy iminiej (ltóni (21 miYonów i 8 milio
mów). Ana.nem. jest rozm i law unie Poialca do  k o 
n ia, a  iszczególniej naswegło wieśniaka, który 
fory.ioiwal .zawsze Ikonia* uszctauiplająie ilość ki- 
mych 'Zwierząt nżytfe:uwych. Czynią mu nawot 
& tego ziarziut nasi ekonomiści, twierdząc, ae 
trzyma go w  siadiiniemej licizibie i ł>ez istotnej 
ipoitrzdby raboic/zoj. Porównań to cyft* -względny-ch 
wdaje się istotnie ipopierać ton sąd, jeśli się 
nadto, (zfwaiży, że mtcmzywiaiotść naszoji pracy rol- 
niazoj jefet io wiole mniejszą niż aa> granicą. Np. 
iw G-ałicyi przypada 24 koni na 200 m orgów 
®o!lą gdy w  Pm siech pirzy pada ich 13, a ,w Au- 
stryi 17. Zapominają jednakże masi ckonoTniaci 
to fatalnych stosunkach koiminikiacy jnych, p a -1 
mimjąoyuh w  naszym kraju. Zagramca roaporżą- 
idaa baadtzia gęstą i tsiprawtną siacią kolejową, po
siada m oc wybórnych dróg biiyoli. ma do dys
p ozycja  obfitą, istiaiannie utrzymaną i  .pilnie 
rozszerzaną eieć dróg iwieddycA Natomiast u 
iH9n ciągle się walozy ł o i cdo.Tr.aga nj\imi aomu- 
mikacyi, a. nrzie, ważna część aarobku 'Ijanęla —  
(przefd cw jną —  bezjjjirod udacyjnie do kół traus- 
iportującego p łody rolnicze wozu. Mnogość k o
nia była tedy Ejawi&kiem konieaznem, r.w-a-Tun- 
ikc-wancm .staneta średków  iktomiroilracyjnycb, a 
także naszą specyficumą strakŁirrą posiadłości 
włościańskiej. W iadom o, że góruje u nas typ 
hartoweg^o gofepodansitwa clilopskiego. W  tych 
warunkach stanowi fpodadanic fconm ważne 
źródło ubociHrjiego eiarobko-wania. Chłop, które
g o  zagon ojczysty  żadną miarą nio m ógł w yży- 
ivłć. f(inmanil z.ww am ro, hy w ten lEjpcsób 
nęd.zić wieazaiie nad adm .wiszącą amiorę defi
cy t  n. A le ubóstwo chtopsiwa, jego własna 
'Skromność w  zaspakajam u p»tezicb ’ odbiły ' się
i na koniu naszj-m. 1 on  ekank-twat ial. Jak 
»taruich demni!a'«zainy« jest jedną z c-ecK etnicz 
liyoli Łaszcgę chłopa, tak koń , popnaeśt4iją.ef 
ca ły  rok  na sianie i islamie, jest specyaliiom 
zjiawiskiem naszej hodowli. Na togo  dhabeta 
spojgiądaliśmy zawsze e  orretajonem ptólitowa- 
iiicm, a w  myślach naszyicli unosił się abraiz ro

słego iKKtaia Eachadnio-eurapcjskiągoo, jakc 
wńdcimega Ssaku wyższej siły ekonomkizhej.

A te i w  tej dziedizinie wojnfci mKazaifa cię nic- 
poskrom iorym  iwwriwojjonisrtą. Przedmiot, na
szych aibodwwń, drobny koń .polski, zachwy
ci'! obcych . Ujął ich nie wytdad —  m (pocpąWku 
pro hm .podrwiwali a «Parnjfpforda» — lecz jego 
w,.(rtość istotna, jego wytezymalość niOsjpożjn.. 
jeg o  skiam ncść i kart bea (pOTÓwmania.. C*d ob
jawów uznania zanoily się fachowe pisiria rol
nicze w Niemczech i Austiyi. ćipoaasmen cuto- 
pejiSkłej ©laiwy, książę Miguci d c  B-ragair̂ za, (k 
gi tym'©tyczmy pire!.e.njd'en't do  tronu iponuig ii- 
skiego) poświęcił skon ikow c ipolskic/mu —  ro
sa. ta urwie sic u Niemców aakonikis® —  cniu- 
zylastyt-uny aiiykal, <w totóiym diowatki, że ten 
kioniOr .nasz uratował tatary i służbę ży „mości, i- 
wą austryacką, a jolko wymówny .piuykład cy 
tuje postępowanie Nietacoiw, ktda-zy w  czarne 
kampanii ^erbskioj (poabyli się •OBejrngwędEoj 
swych ciężkid i szlra.p i  na gwałt .jnosiprowadzak 
7. Pctkłki sikon'ki«, a i w e  Franicyi dziś się m- 
oni obflc.iic posługują.

ObocT ic wiszakiże wyah<od,«.i nasz kań ze sfe
ry  sensac-yi, a wkiraicsaj w  Orbitę poważnych, 
chowych studyów. Niedawno .takie stiidyum 
jwświęcił mu puMcawnlk aawteyacki, baron 
Enis, który w  w^ascipiśmle »Deir R5( itdfeizOcŁtei'-, 
lorganie c  k . styryjiskicigo tlowanzyi&tfwia, hodo
wli koni nzutca w  aiutykułe ipt.. »Por .J f onili 
da* 'godiziseno Łandipfe(rd« szereg bancao oein- 
nj ch uwag na t-emai warte ści i przyszłej hodo- 
wfii naozegto (konia.

Są te u  we g i o (tyle ciedcaw-e, że wiojfcu przc- 
tr-zebSła. u  mas ogromnie naszego Ooof.ua, a. w  je
go  miejsce ejawia się coraz co częściej ‘ uo- 
słoj iszkaipy euiropejiśkiej. mabytey aa. licjbacyacli 
w.o.jskiciv»'ycIt, lub .też odratu.wapej pnzc-3 chłto- 
p t  z  (porzucanego w  płocluódizie matórj-ału po
ciągow ego. Na piorwisizy msuit dka. rad otó się na- 
wiet Człowiek, wid!zą.o te naiglą e otolucyt lau o>- 
•wnctau ideałowi rodlcgo kenia^ doca niebaive.m 
płoszy (radość merlekisya, cz-y csraCzy ten oł- * 
ibttjim zdoła się m mas naipraućle .  1 "w
dzy izdoła pizelkaizać twemu potomstwiu. to »m- 
powujące c etahy, którenni oraemie trwa Idu sożiie
oiozy. . , .

PuSkowmik Blns wręcz tOj mior/Jwosca ipr-.i- 
•ctzy. iSitiw-tórdza, że w  w inundtocb naszego Vli- 
mtgtiu i na skromu p a  obroku naszego cMopa 
koń dbcy szybko się zdegenerujc. Należy wózel- 
kiemi itiiitam* papiteirać odbudciwę naszego ćU- 
wiaego konkL Oanmciza się on  nieporównaną wy- 
tiuymiałóScśą i iskuamnoócią wymagań, a  mimo 
drobnych mo'zmiiaa’ow da.j( p-racę nad wyra® wy- 
datną. Rtozpy k ją c  się oficerów  zo-WT-ayatkieh 
Sroiaitów o  warteść przeróżnych rais końskich, 
s łj’raZ'ał pułkownik Dais same pochwały nasze
go koinia. Okazał się niezrównaną silą pocią
gow ą tana. gdzie anpelnic aaw iodlj offibrzymy, 
a rommunweśnie diowioidi, iż jest wybtommem zwie- 
rzęcieni jutrzuem na każdym terenie i w ka- 
ój.ej okodiazmości. Jest spokojny, initetigesitny, 
wyrtirzyimiiJy, jak  żaden koń, na g łody  i ch łody.

Taką irasę należy uratować ad zagłady, k tó 
ra je j obecude ignazi. Lecz rafując, ealelży jtj, za- 
raizum i uiszlachetir^ć. Krzyżowanie z ko-ńmi od. 
lniemnegK) itypu nie da, izdamom barona Enisa 
pomyślnycli rezultatów. Należy ik'onia, poflskio- 
go' usżfteuekśtłnić a ea m ego siebie, a  d'o taro wio
dą jz. największą pawinością: Staranny dobó:

ALEKSANDER K1ELLAND.

Prisiiiif aiiiai,
brnął prtsdz stówa wstępne, szło mu już coraz 
gładziej.

l * A H ł »  Mówił o  odpowtefelałniości którą m atey-w ń
bFe dzieci, o  Aviclu troskadi, nic też i  wielu ra
dościach, któro one Sjarowaiaza.ja na rodziców, 

ZaimineJHiT ran. *  j ,■ ,  , N iekiedy uiusólał m ów ić bardzo szybko, aiby się
BMmm iwzcił m o w ^ r ó W r a f a f S ^  ^ d a ć  w zm zen-i, gd y  czul to, m  mówił, 
ze studyów najstarszego evna ^  0-Y , . Gd-y w  mowie swej doszedł d o  •dowMydi dzic-
w za jS sM  się mową e  .-.ześće k ó j0li; '^dy s 'J'i!e n.yobra,zil sw ojego  dnogdogio chłop--

g  S  'P“ t 4  ̂ T t  I*
(:idyż, moi paniowie, w  draieciaich tych ist

niejemy 'dalej, pCEoshawiamy im niótylko no- 
zwiska nasżSó, lecz i p ra cę /A  pc-aoislaiwlamy ją 
nie dla togo. aby w  próżmiąictwue ''korzystali z jej 
cwrtców, lecz aby ją dailaj puOWadiziii, aby ją

było, ze coś _̂______ ___  ______
naesbósowmiiie; wałował wina do  pcrówehiu 
& le zdradzał niezwykłe roztargnienie.

pnzilSa,d^  'u.a s,0,b̂  jódną i w ę ,  która
Szcza U Ti:i'û "J ™e b^ a oaldŁeną rzeczą, zwla- 
feart u l 2e z rfto ty* oratorem, a  co  cic-

„  ***> w iedział v tan  dobrze. '

zok to^5fn ^ ipi4idTk*ln' ec U07tN uderzjd w- kiefl-

>r , crJrto ois/obny atół
Nakuiuec Cisza dotarta i do n ' -h 

»k  Oiisnąć d o  drawt aby też eoś 
pani domu cofnęła się w gh ,b  rzuicając m  m rT  
(uiespioikiojne spojrzenia. A clt mój" Boże! 
Wzdychała półgłosem  —  .nie uida mu się! j uż 
Ltjzeicież w w iecteM  wszystko, n ,  miiał dó po- 
’w-i«dz&aia, czego chce jeszcze?!

I dobrze powied dała. Niedctorze się laczęło; 
si(- chrząkai, p iątoiy mu się

śe jak: ińe m ogę wminąć spąsoltao-
1 ’ £- jy — hm! czuję potirzebę 'Oświadczenia^ że,. 
jn.lWljLcKy- chci<dein was prosić, moi nanowle, a- 

‘ p 16 Lylt m: p&mneni w...
Is a  ■sładsHeE i wpa! rywkli «»? w f-wiolę 
% > osob i,,l^ :̂ vI do ^ 'th y le n ia  ioh przy dąnej 
się. 0Ł- sposobność owa nie zjawiała

*ló'hiitóe r " !u I ,'1toozj'w ; ścir ćoś hascietf,«s!m ia- 
dotau p& bw-'< 3- d,wn(2 E tona, kt.óry arróc-ił do 

g*, ,a:e złażonym egzatailuie, pooble- 
U stró j dobre jadto, wino, airaczy-

radoiść n, *1'* nadewsETOfrikW •■niepimneioins
• tó 

PuTtó-

radość xc na'd-ewiSizyis!tikb niezmąwJną
* « 9 » i ł o  aa z r M d«rwuiroan,egio —  wszystko 

p*ss c  w jTnw nym . O dy pil

niec do-złu się oo riizultutn, że najstarsi w  rze- —  JeżeJa nie pa^edizśtdeó tego sławrami, my- 
ozywuatości sn niajmłodsizymi —  i przeszło się ślaleś to jednak, zaczął kupiec już wprost gnie
wa deser do pokoju, w  którym  (znajdowały ssięj wnóie, posły-szat bowmm, jak  jeden z  gośo®°Btzc- 
phmie. _ jpnął do i&ąsiada: —  No, żebym ©obie ja  tek po-

Jaildrelwiok lyecrscy  w obec płci ] rięknej. zwalił był (odpowiedzieć ojciu! 
et felrraSzia panowie^ starezej szikoły, to  jednak1 Od ©Iowa do tlowa © y^acya stawała się eo- 
ani kobiece wdzięki, ani ua;jr. jwzulcańszj deser pnzylmzicjsza.
me móg->>y iob. powisrtaająnać od ud; iiaj p.^niu, klóra. aioląż masłu chiwiała toe-
się d ó  _,,fajfz»Pra • mbowem pierwszy d y m o ; mOT„y panów, weszła szybkę, a  paełysizawszy 
stanowiący .aką ^  z palaczy, da! p Kziiiac, gpl0(3 m (-ż*u, zapjfciLa majbliżewgo z  g o 

ści, liauezj diola Hanseiwą co ©tę ©talo?ze jeroces się rozpaczał.
Stud-ont z  kilku innymi młodszymi p un-auii 

paaoaftoM jeszcze jakiś czais przy parniach, pod. 
baczną stufażą matroin, ; ’ e niebawem i oań znó 
ki, di w  sztirycłi obtowaich, n skazujących, gdzie 
praobywają ich ojc cnie.

ur pickaju toczyła się m iędzy panomii żyw a'

ĵ il /.UolilL cOj '.« .|/tf tż/AjOWt A Wi UvyM/*Uvv Jj U ilU
sząc zdrowie młodzieży, życzymy jej, aby krou
czyta wciąż, napizód, a  pnzetz to ©taia się g- dna
swoich o jców  -—  a więc rmwot —  aby, ich prze
wiała.
■nie*o°ro  'n 'CTt1b. ’żę pracę pozebtawiamy dziel 
’ £ Z ym  nom, mr-żemy ze spokojom spogią-

w-ać jasnej
ojczyzny! A  ^

. tell domu, k ,>ia podeszła blhiej zuda^tko- 
wawBzy, ze Spmwa retowi^ ^  
m.ę w a r a n a  i dumną z% swo-,& M  ^  ul  
mftrzystwo. powosciato, U n K j t o i t e j  l e w .y ł  s5e
siud. nit a § ogiadóW., w yrażonydi p  o j e j  
Dotąd bawiom lAd an się go , zdinjąo ja r e  p*.." 
trymrch-alnn z^patiw -wiura ira ^totemeli dzleidi' df * 
rń-JzSców. Bziaiajęaa m ową wyka E t o  żo odauotfl 
się lotbocróe wcaie liberaM e do  mładzlieży, milo 
miif w ięc oyto, ze będzie mógł z nim sreizarro m ó
w ić o* rozmaitych p-rważnych kwestyajoh, k toto 
go  zajmują.

Na razie jednak przy stole hoawinę^ się w  
żamtoblŁwym tonie ntrzymana rozm owa n a  le
mat, kto właśnie jest młody, a k to  stary. Nako-

-— A cli sy n pani zagabcpcuwł się nieco.
—  W obec w łam oro ojca. Bożei... ch ato  nil 

Efl wiele. Kochamy panie Hai,ironie, niecliró ©ię 
pan stara stąd go wycofać.

Hans on. który niewiele posiadał .zmytłu dy-
 j - . - _ , płcmiaitj oznego, podszedł bliżej i bez długich

rnanwawa. na teurał rozmaaty-cli saoy.aluo-piólity- w sunął mu reke ped ramię, mówiąc:
cznycli kwestyd. Wląsine praemawuał gospodarz u -
aounor, zapati-jurania sw oje popiera,jąo idllcu „h b  

ezn -mi faUtamir1, które jednak nie były  
wnjące. Jogo jn

w ykazać 
g d y  wszedł ©tu

Chodź, przejdziemy się tooehę po ogrodzie. 
Młorlroniec odwrócił się gwiałtownia, lec® uj-

i • "  i?dh onvwnjące t o  m ^ d w n ik  iawa<« 0 * * * * & ¥ * >  «
f f i S L S w u Ł * . K * S s Ł T « « » u1"
nictdusauość tycli pogląd** >,
de-mt. . , r

yYsizedł jd a »< ?  ^  sam;t Borę, aby usłyszeć
rv (nifłfoflWi ATitr łiTMfYPrrtr&niOł tnfr.wi.i atityy u> t* ***•-{• .

'tek  ctowcłpńb, że w yw okuo śmiecia głośny.

a m ik l i pozwolił się wypwowa/iMć z pokoiu 
W e ćL*znvi3«h  słyszał radcę, którego n igdy nie

 ____^ J/v. lub;!, mówiącego^coś o kurczęciu, które chcia-
kankluizyę * # * , i W oózyście, w zre-iłoby  być m ą d rze je jO ^ k u ry , c i o ’
saóny lnawemi siehle zaj.-atry \vturiami r o  
(łztea. które odisiwnKa j"g o  mowa, ódeziwał sie
z wesołą prostotą: .

— Nie, toto, myto® ą ę  w  tym  wzglodzne. 
Rzeciz się ma zgoła inaczej.... Dakej nie m ógł mó-. 
to ć . gdyż ojseieę, imiecąc się, poklepał go  p o  ra
mienia, *mz£rywająr iuu:

-4- No" i  ty  ma®1 <-‘ł°£ do  pOwtodzcnia! ? Zresztą 
nic pnzesaltodAaj nata, my to ptowladśimy dy-

^ S r a  S y S  Moskwy śmiech, ro&lcgający 
Sie V  a to l  ™o]ei l* '2ytem  dotlenięfey seyder- 
stwerft, tmwałcean w  wtndęsteime
tóę stanowi p ^ z k o d ę  w nwważnej ro mimowie,
loupinteiodiziiai diOść ( G
I g jck ję  który ódcznu natyibm iast toin syna, 
®milemnł snę na twarzy:

 TTta unujew wuęc z  eątą p.rwagą, ze hwoj
ojcióo mówi nioćlonzu' znośe ?

 T ( d(ś  nie powiedziałem, zimwa.Żyłmn trlko,
że się rnyJ"!s®. ojcze.

Drgnął, ale nauczyciel trzymał ® m «  i szczę
śliwie opuścili salę.

Długu trwało, zianim stary m dcaju lei ucp>. 
kof! gio na tyle, że stał się dostępny, perswaByi, 
Roreaarowanie ii gorzlca pewność narażenia^ się 
ojcu, niemniej przykrość, że wrobee tylu świad
ków traktowano go, jalno niedorostka —  w sz y '1- 
-Ido ro  musiało się w  nlim zrwoiinja nłoża ć.

Nareszcie uspokoił się, usia dł pfftzy s-wtoim >tti- 
iym  przyiauiiełu i pozwoli ©cfbae wyjaśnić, że 
przecież starego cełowiska .obraża, g d y  g o  mło
dy człowiek ir?ihij.e pnz( kotnać, że nie mę Stu* 
szmośca.

— Dobrze, ale k iedy ja mSateta m y ę !  —  u- 
toyanyfwał młodzieniec taożc p o  raz dwudzie
sty.

— Ixraiwd|a, pra wda. a  jednak nie wlofaó ei oU 
IcaEywać, że uważasz się Ea mądhzeigzcgo ad 
ojąa...

Wszak sam tego żąda’

—  Jąk? Co? Kiedyż to  ojciec cioś podobnego 
powiedział?

Nauc-zyęifl sam zaerynał pasypusacizać, żc a  
czcii jego  mówi pud wpływem wino,

—  Przy snol-3. wznosząc toast młodzieży! — 
zawoła! mlKoly.

—  Ab, przy stole, talk, tok! w  mrowie biesia
dnej.' ach, tak! T o  co  iuincgo! Takie rzauzy ©ię 
mówi, zw-łas7.cza prsy wzmosaenłu to.oi?tów, aJa 
to nie -anaczy. żeby siię tak uim-o tajało postę
pować w praktj (vo. Nie, mój oliłdpcize, wierz mi. 
S.ary j u.5rtem, znam się na ludziach. Tak już jest 
na śwueaia. W  młodioe-d ma się inne pojętaie o  
tyciu , ale kochany mój, ano' nie jest nałożą Je. 
Dopiero g’dy człowiek dojdzie d o  pewnego wie-

u, wódzi rzeczy w e właściiwem świetle. A  rera® 
nowiem ci coś, czego możesz być absolutnie pe

ny: g d y  będziesz mi-al wiek i stamioWMio ojca , 
będą twoi© zapafcrywauiia takie ąmie. jak jego, 
i podobnie, jak  on, Uędaicez sie sterał wipotić je 
bwoim dzieciom.

-  Nie, nigdy! przysięgam! —  cp.wKSał sto- 
dent, ‘zwija/cająe się z ławki. A  petem gw ąoc 
mówił o  tom, że dla niego shisizma sprawa -ziawzfc 
fnaaaaWriie taką. Szacunek d k  pmawdy, jakiei- 
goby rodizaj-u ona była! szin-ciundk dla młodości 
ftp... słowem_ przemawiał, jak  pełny maidzaoi 
dzień cy  awyfld: praetnawiać po  ©uitym dWodzic. _ 
pad silnem wrażeniem.

riek n y  był, gd y  tak stel z twarzą pcdniicisio- 
ną, na która padało właśnie trpjcbadzące słońc©, 
muskając jego zlot'5 kędziory.

W  całej jego posutei, w  aławach była  coś pPt 
rywiającego? przekonywującego, ca  mnisia aa od.* 
•dizkaływiac —  .ale nie na byłego naircizyreicla.

Na miłego r»e robiło to  bowiem! ila/teago w  
żenią* —  bjT przecież ytiaiiy Scenę, ,której by5! 
świadkiem, w idzu ł już raieraz. On sata gral mM* 
jegio c®a«H obi* role: w idział -tocła deii*J8a5»Sw 
w todżaju  ntaszego rhudente i również, w iciu sta
rych aktorów, jak  jeg o  ojciec,
| wiwał w ięc sw oją czcigodną głow ą, ssucpe^ął 
-sam d o  siebie.

—  Tak. tak, wszystko to  bardizia pięknśie. Ais 
okaiżo siię. iż ja  przecież mann, (ślmwffljoóć —  T rów 

i kończy tak, iak m y, ni© iaaiczprj, ^ ^
" Ttatoraamie tak się siato.

Z norweski eg a pfrócJażyi tL K?
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ls® 3 © e? s a e !@ s e «5 a r « ; *<& «:gtar w&' 
maiterjtefu rozpłodowego! i troskliwy wyMiów 
w iidiodloś' 1 pfty. Tm&caimii jpc ze'dWctoe‘,3nego o- 
bręgiuila. ŻarLa tóJy tar. Enis, t y  jpe dauiobi- 
feaoyi w róciły wszystkie. przeto wodstb zagar
nięte ^fcofliki* do Galicyi, t y  psi&fcTro prócz 
logo1 fekuptfo t o  najlepsze z .poiród nion ogiery 
j  iiLtoymj wlało jQ bądź .w specjalny eh sfndm- 
w t  h, bądź toż oddawało go-inym saufania lio- 
Bęfwcomi wJośęiańsjkiin. W  tefn ajsosół) n ic tylko 
f f i f e ytoS się kon galicyjski prtoy życia, nietj Iko 
m uioró się lic/ebnic. lecą podniecie się rara- 
leim. pakofeciowo. nie tracąc nic z tych zalet. 
Vt6 re, dotąd posiadał.
f  T o  WyWdly wytrawnego h:pp,ol&ga. zasługu
ją zę Wstoech miar na uwagę. Będzie inńtfa Ga- 
tfcyu na wypadek demobilizacyi jeszcze jeden 
objekt zasadniczych starań i zabiegów .’ ICjń 
nas* (powinien nam być W rócon y, jego  bod w 
WTi należy poświęcić więcej niż dotąd troskli
wości Zbyt skorzy jesteśmy niestety d o  pomia
tania tern, c o  posiadamy. Na zalety naszego 
czerwonego bydta polskiego zwrócili pierwsi 
uwagę Niemcy. Praca, zrodzoną z fago impul- 
su, dala w niektórych częściach kraju prodakt, 
który stanowczo mlecznością, mięchością i si
łą pociągowa dorównywa najglośniejw.ym za- 
■nudwn bydła obcego, bo to w  naszym’ klima- 
cia prędko się wyradza i zapada na gruźlicę, 
a na skromnym wikefc. chłopskim ez,finko kar
leje. Podobnie dobre rezulfeity w ydało i>rzed 
Wojną uszlachetnienie naszych kur krajowych, 
zielononóżek, jako rasy po i każdym u zglę- 
dem bardzo rontoWinej: królik ,polski, jako od
miana conna królkszaj rasy, zyskał rtegłos świa. 
towy, przez hodowców angielskich. 'Zwróćmy 
w ico baczniejszą Lruskę na naś.ego konia. Za
ginął bez śladu dawny rycerski rumak polski.
który rozniósł po ńwiccie sławę na&zej jazdy, 
niechże pitoynajmniej uniknie zagłady konik 
chłopski, M órentn W 'powojennej odbudowie 
kiaiu przypadną tak licizne zadania zarówno w 
pracy nośnej ja^ 'przemysłowej, gd.y spokojnie 
tu kwitnie na a^Hsaiwefccłi dteMejelzego- dolą

Kronika.
rawAUF Kraków, GO lipca.

TAJNE P08IEU /E N IE  RADY W. KRAKO
W A dla dokonania wyboru 1. wiceprezydenta 
Ddbedzie się dzisiaj o godzinie G wieczorem. —  
Prawdopodobnie jednak wybór zostanie odro
czony’, gdyż zabraknie trzech czwartych części 
członków’ Rady miejskiej, potrzebnej według 
Statutu miejskiego do tego wyboru. Wielu bo
wiem radców wyjechajo na urlop.

NOWI PREZY DENCI SADOWI. Jak dzisiaj 
mmO donieśliśmy’ , został radca dworu p. Józef 
P a n e k , k ierowmik kra j. sadu karnego w Kra
k o w i ,  mianowany prezydentem sądu kraj. cy
wilnego. Notay prezydent znany jest dobrze o- 
gółowi m szych  prawników jako jeden z naj
wybitniejszych roprózontomaw polskiego są- 

dóWnictwa. Prezydent Panek rtapoctoął służbę 
sądową w roku -1887, pełnił kolejno obowiązki 
sędziowskie w Krakowie, Tarnowie i W adowi
cach, w  roku 1903 został mianowany w Rzeszo
wie radcą sądowym, a w  roku 1911 radcą kraj. 
Sadu wyższego. Z Rzeszowa został przt niesiony 
w roku 1911 na inspektora eądów galicyjski' n 
d o  miiusteryom sjprawiedli^ości w Wiedniu, a 
w  dniu 19 lutego 1916 otrzymał tytuł i chara
kter radcy dworu i zamianowany zastał kie
rownikiem sądu kraj. kurnego wt Krakowie. —  
Prazrdent Planck zasłuży! się tok ie  -w wys-o1 im 
ttopńiu' ok o ło  organfeaicyi koWperatyWy urzęd
ników sądówych w Krakowie.

Ko wy kierownik kraj. sądu karnego radca 
rlWOiTi p. Rudolf P e l e  jóst krakow iar.ineir). 
Do służby są low ej wtstąpit w  roku 1883, w ro
ku 1891 zostrł mianowany sędzią w Tyczynie, 
a w’ r. 1897 zastępcą rrokuratara w  Tarnowie. 
Radcą sadorwym w W adowicach mianow ano eto 
w’ roku 1889, skąd w roku 1907 przeniósł się do 
Krakowa. P. Pełc mianowany został radcą 
lerai. sądu wyższego w  Krakowie w  roku. 1910. 
Do niego naieżał.v między Inne mi w osratriieh 
latach w izytacja  doirów karnyeh w zach.otdr.ioj 
Galicyi. Radca dworu Pelc cieszy się zasłużenie 
oąitoią znakomitego prawnika i niezwykłe zdol
nego urzędnika.

OPłERA NAD LEGIONISTAMI. Pier.vsze 
wspólne pojedzenie wydziału oddziału krakow
skiego Towarzystwa opieki legiońów rj, oraz 
tt uu.zasowej RTdv organizacyjnej, odbędzie się 
we środo, to jest jutro. o godzinie 7 wieczórj.h, 
w sali konferencyjnej magistratu krakowskiego.

Na porządku dziennym posiedzenia znajdują 
się: 1) Spluwa ukonstytuowania się wydziału 
krakowskiego Kola.. 2) Sprawa statutu dl* kra
kowskiego wydziału Koła i Kół pożarnie jsco- 
wyeh. 3) Omówienie prac przedwstępnych w kie 
runku rozpoczęcia GzinłalnosK Kołu krakow
skiego, tudzież urządzenia tygodnia opieki le
gionowej. 4) Wnioski i zapytania.

ZA DUSZł? Ś. P. JANA KAROLA MAĆKOW
SKIEGO, publicysty i dziennikarza, odbyło się 
dzisiaj rano w kościele św. Krzyża żałobne na-

ożeiistTro siaraciem Syndykatu dziennikarzy 
krakowskmh olszę świętą odprawił ks. prob. 
Mikulski. W  nabożeństwie wzięła udział rodzina, 
oraz przyjaciele i koledzy zmarłego publicysty’ . 

KONKURS NA POSADY MISTRZYŃ OCHRO
NEK NA ŚLĄSKU. Zarząd główny Macierzy 
Sritolnoj Księst va Cieszyńskiego ogłm za ną rok 
szkolny 191S/L9 ldlica posad mistrzyni ochronek 
z pia-t-ą ro.. zuą 1.500 K i mieszkaniem wraz 
z opałem, lub z plącą roczną 1.800 K bez miesz
kania i opału. Podania bez stempla, udokumen
towano świadectwem uzdolnienia, wnieść należy 
w iiajirótszyrU czasie do zarządu głównego Ma
cierzy Szkolnej w  Cieszynie (Dom Narodowy), 
który też udzieli w: razie potrzeby bliższych in- 
fcm acy.j.

APRO W tZkCYA LETNIKÓW. Krajowy 
Urząd gospodarczy przy’  namiestnictwie ogłasza 
co następuje: Ponieważ niektóre w ladze, pohty’ -

. . . . .  .p jp jj.
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N O W A  R E F O R M A

czne zarządziły, żo kuracjusze i goście 
wi wyłącznie tylko w restauracy ich żywić si 
w ‘.inni, a tom samom wykluczono jest żywienie 
się we własnym zarządzie, co uniemożliwia nie
zamożnym gościom udawania się do zdrojow/isk 
z o wrzgłcau na znaczne koszta, połączone z w y 
żywieniem się w  restauraey’aLc, pizeto poleca 
się na podstawie upoważnienia urzędu wvżywio- 
ni aludmści z dnia 11 lipca 1918 roku (Den. 12) 
pomnouo ny przymus co do żywenia się tylko w 
restauraęyach znieść i gościom kąpielowym <i- 
n ożliuić nooieranie artykułów, przez państwo 
zawiady wanych w sklepahc, albo też tmisze wy
żywienie się u o wspólnych kucluiiaeh umożli
wić, ktróe urządzić należy’ .

Sk.UTK.1 SŁOTY*. Z  powodu ortatiiich licz
nych d 3SZ1 ZÓW wylaLi nd znacznej przestrzeni 
Skawa i zabrała żyto w półkopkac!), wyrządza
jąc rolnikom znaczno szkody’.

Wilde staie przybiera. Dzisiaj stan wo<ly pod 
Krakowem w ynosit +  39, podczas gdy jej stan 
normalny zwyczajnie wynosi — 190. Stan W i
sły zatem podniósł się o 2  mćtry 29 ctm. Xa ra
zie jeszcze niebezpieczeństwa powodzi na Wiśle 
niema, jednakże górne jej dopły wy stale się 
zwiększają.

NOWE PROCHOWNIE POD KRAKOWEM.
Prozydyum m iasta otrzymało od prezesa. Koła 
polskiego list z doniesieniem, że reprezentacja 
nasza będzie wszelkiemi siłami starała się nie 
dopuścić nie tylko do budowy nowych magazy
nów prochowni w bliskości miasta, lecz również 
poczyni kroki w ministerstwie wojny’ , celem 
przesunięcia sta>ych magazynów proctiowTii, za- 
giazającycli miastu.

ZGROMADZENIE KOLEJARZY odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali stowarzy szeń robotni 

. czych w Krakowie przy’  ulicy’ Dunajewskieg), 
'na którcm omaivir.no sprawy natury aprowiza- 
cyjncj. Zebraniu przewodniczył p. W ójcik. Z e 
brani uchwalili cały szereg postulatów, między 
innoini zażądano otwarcia dalszego konsunm ko
lejowego i dostarczenia ze strony zarządu kole
jow ego odpowiedniego kontyngentu arĄkulów 
żywnościowych.

NA TA.RG DZISIEJSZY dowieziono po raz 
pierwszy’  znaczniejszą ilość jabłek kompoto
wych, to toż cena ich spadla. Targ na ogół był 
średni, ziemniaków’ w  dalszymi ciągu brakowało 
na placacu. .• 1 yy-rt" r\•* -  Y' ■

E krajo.
ECHA TRAGICZNEGO ZAJŚCIA W  SKA

WINIE. Korosp >ndent nasz donosi ze 9k«w łay: 
Niektóre pisma kraitowsKae pouały fantastycz
ne szczegóły znanego zajścia w Skawinie, w  cza
sie którego umarł nagle na udar serca bł. p. Izy
dor I ni m e r  g  1 ti c k, handłarz bydła i koni 
z Podgórza. Sprawa ta miała przebieg nastą- 
po.jąoy:

Między ImmergUickiem a Aleks?ndrem Ileil- 
peimem, wbiśclćiclem browam w Skawinie, to
czył się od dłuższego czasu spór na tle dzierża
wy części browaru. Przeciwnicy me chcieli się 
pogodzie d ibrowolnie. W  i'iatck odbyła się w 
sądzie powiatowym w Skawinie rozprawa o od
danie węgla i pewnych ruchomości. —  Skargę 
wniósł dr Heilpem, adwokat wiedeński, od b y 
wający obecnie służbę w Krakowie prz.y proku- 
ratory i w y jd ow e j. Mimo nalegania sędziego, p. 
Radonia-, do ugody dobrowolnej nie p r /y -łLo 
i rozprawę odroo/.ono. Ugodzu sprzeciwił Się Tm 
merglUck. I'o rozprawie zaatakował dra Ilcilper- 
na, zar/ucaj:i.c mu, że kłamie i nie jest godzien 
nosić munduru oficerskiego. To wywołało ostrą 
wymianę słów między ni zecie, nikami, którzy 
następnie opnaćili salę sa.dową i udali się do do
mu.

roniczuik  llom yk  Jakob z polecenia dra llcil- 
{perna udał się następnie do Immcrgiiicka. by za
żądać od niego satyMakcyi. Tym czasom Inmie"- 
gliick nie tylko słów swoich, skierowanych pod 
adresem dra, lltńtpenin, nie odwołał, ale jo je
szcze powtórzył. To d.do [iowód do nowej gwał
townej sprzeczki i ostrej wymiany słów, w  cza
sie której dr iłeilpern w uniesieniu uderzył w 
twarz Immergltioka. W  browarze powstało ogro
mne zbiegowisko; Innnergliick zemdlał po pe
wnym czasie mi podwórzu Pospieszono mu z rs

'.Jii-- - t . a , - r  - - - -  V- - -
tuniueu, pierwszej pom ocy udzielił mu ,K)nicz- 
nfk -Jakob i istotnie Immergluck przyszedł chwi- 
lcw’o do siebie- poczem zaniesiono go do domu, 
gdzie po powtórnym ataku umarł. Lekarz miej
scowy, or.iz k e fesy e  sądowa, a nadto wmjskowra, 
stwieidzily, że juwyczy ną zgonu byl paraliż ser
ca. Aleksandrą Heilperna, ocl którego dzierżawił 
Bmnergłuok część browaru na fabrykę marmo
lady’ , aresztowano, wczoraj jednak został on 
wypuszMrany na wolność.

Pogrzeo bł. p. Izydora Immerglticka odbył się 
w  niedzielę w K rakowie przy; ogromnym i.dziale 
publiczności. Ab.ta całej tej tragicznej sprawy 
odesłano do prokuratoryi państwa, celem -dai 
szego dochodzenia.

1  aki jest stan sprawy na podstawie dotych
czasowego śledztwui., które zresztą ukończone 
nie zostało.

PRZY SZKOLE INWALIDÓW WOJEN
NYCH W  BRZESKU loz iw z iiio  się 7. dniem 
1  sierptiia br. nioiwy kurs straży ł&wiieoko !a«o- 
w’ej. Kimsi ptotirwa 6 miesięcy’ . FrakwTnici z he- 
gaifyt otrzymają posady. .W mnijd przyjena: li
mie,lotność ozĄ-fcania. i pkanią po  'pclśkn’, zdrowe 
nogi; BJnjpirtdWjaint jdtSniaręćani m ijają się do 
pi-zyjęcilat

Zgliosizema należy' usJawtecsuiić bccwłoc-anie 
J.o \\ ydziału .WĄdaejiaiTęc êigo krajowej K om isji 
opibki nad iawśfi&imi wojaunysni ,w Krakowie, 
Smołoi/sk iLf ipcKlająe.: a) rek in cdzciniti: ■ b) 
przymełeżność i 'zamieszkanie; c )  wykp-ziłitice- 
nio: d) kało&two; e) pnd,k, iv ktoryun inwalida' 
sbrzyl; f) ctoy i jak Girgo był iv stokalo inwali
dów.

MORDERSTWO W  JANOWIE. W  *ąey % 2 1 
na 26 bra. w lynku w J.rnowie pod Lwowem 
zcijkiło dokonane morderstwo rabunkowe .na 
osobie szynkarki, 54 lat licząc ej Ckaji Stam- 
mor. Zbrodnia została dokonana miedzy godz. 
1 a 3 w  nocy. W yjąwszy seybę i dostnwbzw się 
do wnętrza (przez okno, z-brodaiarz doiteul. Jo 
drugiego pokoju, .gdzie ofiara spala m 1 1 -letnią 
wnuczką Frymą Ileilberg. Morderstwa dokona,- 
no^przez ajauszcnic ehusiką cd. jioeo', któ>rą ibro- 
dniarz na szyi ofiary1 pfotoWstkw ił Na Ićrzyk mar
i o  wlanej ■obndzihr się .wnitowfa', śpiąca na sofio, 
lecto zeba'CizyrwJzy c-o się dzieje, zakopała, się 
w pffdiiezjki i ti ikry la kflłdią, p:,zez co szczę- 
śeićm uniknęła losu babki, Z przerażeniem, czu
ła, jak zbrodniarz zbliży ł się do sefy i szukał 
drugiej ofiary’ , lees, namacaWs^y tydkO' poduszki, 
my że to pościel z łóżka wyrzrHsoa.a, od- 
J:vS ię. Pnz0raŁbna dEiowc/.ymika łyda. niomym 
świadkiem rabunku, librioyi, wresz-cie odejścia 
bandyty-. Dopiero nad ranem odważyła się wyjść 
na próg docrui i znaJarinów ić rodziiię. Na, niiej- 
&ce z-brodni przybyła natycionia^t ro-.teina za
mordowanej, wezwano ża.ndiS‘Tmęrye, jicrrśpie- 
57-.7U itumy miesńkańców. Zbrodniarz zabrał 
600 K w  gctów co, a  nadto różne kio ^/tow po
ści, wńirtości 6 .0 0 0  K. t ‘.rnJ'yJi(a zbrerf i dotąd 
go jc.kaze nic njęlo. Dalsze doclrodtoenią w t*> 
ku. -

Z  K r i l e s i w *  P s i s k l e p ,

 ̂ Z KRONIKI W ARSZAW SKIEJ. (KaJa miui- 
sti'ó<w. —  Newy statut uniwersytetu j pofete- 
clmiki. —  Deicgaci Kółek roliiiczycli w radach 
szkolnych okręgowych. —  Bankiet Dowborczy
ków).

W e czwarfę-k odbyło się posiedzenie rady mi- 
n ‘ jtrów, mt którcm rozważano w GaLwym cią
gu budżet minL-ie-ryum wyznań i oświaty. Cały 
budżet miiii'ifctevyum ma wynosić z góra 40 mi
lionów marek. Prezes ministrów Steczkowski, 
joskko iko bierze uilzrału w posiedzeniach ga 
binetu,

?.Ifcu6tciry7,um oświecenia 'op.raoow alo nowe 
statuty uniwersydetti, politecludld i szkoły wyż
szej gospodarstwa wiejskiego. Statuty uniwer
sytetu i politechniki minijteryuin wnosi der.Ba
dy mb, W iów, pcczcm będą on pav/.ed~ławionę 
BadryJo Stanu. Minisleryum <łąży do  teg'o, ażJjy 
nowo statuty mogły obowiązywać w "wy’b,?\ch 
uczelniach już cxl jesieni tuuwegO r. szkolnego. 
W  związku z tenr ma wejść w  życic mywa OTga- 
i'zae.ya uniwersytetu i j oliteobniki, ovJ*k stabi
lizacja  sił w j Kładujacydi.

Centralny zarząd Zwiąaku Kółek roi ni czy cfi 
zwrócił się do ministoryinn oświecenia z przed- 
st awtonlem, że w celu nawiązania kóutaktu mię
dzy radami szikohićmi oikręgoweml, a okręgo
wemu radam i kółek rolniczy oh by łoby pożąda- 
nem, uby delegaci kółek --clniozych brali udział 
v r potskulzoniach r;vl szkolny cli ókręgówych z 
glosom desi-atlcjiym. PoMicw«eż dla dobra spraw 
-szkołuycli i oświatOhT^Nh jeśt rzoczą 2 e wd -.ecb 
miar wfek&żSriia, aby m ’ędzy radami Bzikmlnemi 
oln^ów om i a związAami kółek rokuczycl' : .J- 
niał kontakt w pracy, szef sekcyi sckodaiiotwa 
demen.tarncgo zsrzadził, aby rady szkolne o- 
kręgowe zeJicktly na podstawie art. 37 i 34 
,.1 ’ t'zc.piśow tymC'Za.>owyc,h'b na przetlstawicuia 
okręgowych ziwiązków- kółek, rolniczy d i, poi\v’o- 
ływać delegatów tych awiązków na swe po.c.ie- 
dzeuia z głosem dahadcayni: o  ile uznają puwo-

łainle taikicn delegatom za wtejśatoaine ze względu 
na stosunki lokalne.

Grapa oficerów pierwszego łcc.pusu poKkiego 
generała Dcwbcr-ófiiśnickiega, dała onegdaj 
wicę-.rjOMu w  sali hotelu „Póloniab banlcct na 
eeeśe pokikiej d ły  zbrojnej. Ną Kap^olsizenie głó- 
W oydi góspoldarzy, pp, pułkownika sz-icoły ar- 
tyleryi Al. Strzemińskiego i dow ódcy 3-ga pułku- 
uiiiió-.r, rotmistrza Stefana Si iwemiń sinego 
zgromadziło się z górą 50 oficerów armii pol- 
sJ-ioj.Z korpu3'ii gen. DorohŁr-S-Inśnkskieigo przy-- 
byili jKmilędzy łinnymi: generał lwaązkicw m , 
nacrohuk ! zUbu podpułkownik Szprenglewbki, 
dowódca dywizyi artyloryi konnej pcmlipułko- 
wu, \i oszoza.tyi.ski, dowódca 2 -go pufku uła
nów rofimisŁri Waraksiemciz. podpulkciwnik Ja
siński, dr Lubieński i inui. ijeimvsey toast wy ■ 
głosił gen. Iwaszkiewicz, -odjoowiedział ks. R.t- 
dziwit, poezc-m przemawiali pp.: kap. Pratiiffia&j- 
cki, maj. M/yrcotek, rotm. Andora, pułk. Lcm- 
pictKi, pułk. Obóg-Wossscza-tyuókf, ptof. Syroko- 
mla-Sy-rokoinŁski i wiciu innych. Na gulenyl 
piz^ygrywala kapela armii polskiej. Biesiada w 
imstroju serdecznym, a wysoce poi-ryety-canym 
przeciągnęła' się do  północy. Doy tarczycy byli 
w ubraiiihieh cyw :hij'ch.

t  ADOLF NIEWIAROWSKI. Pisma warszaw
skie donoszą: W IcicJdanra, majątlcu Józefa hr, 
Erod-Platsra., zmarł nagle na a<ri«wfy*rt serca 
•z.ranyi oenwony' zarówno, pirz-dz ziiaJcców’  sztiki 
j»k  i kolegów artystów ś. p, Adolf Niewiarow
ski, artyskt-rzeżbiairz. Urodzony w r 1862, pó
źniej oddany przed 35 laty przez przyjaciela 
oj-ca ś. n. dra Kopem, do pracowni rnsflcJamatego 
izetoolarza śp. Andrzeja PrtiszyńsjuegĄ tozwijał 
swój talent i do końca życfea swojego profesora 
byl mijpraeow/itozym z jegó nczailów i pómOcni 
kówr. W ykonał, wiolo prac. manumonteanych, 
które są ozdobą kościołów, gmachów pubEez- 
nyth i onientarzy kraju naszego.

Po śmierci profesora roznccizął pracę samo
istną jr«fca aityutą dużej miary i w  r. z. jeszcze 
wystawiał prace swoje w  ToKv. Z. 87,r, P. Pię
kno port.rety’ i oryginalne w  pórnys-lach kOi„p<o- 
z.ycye —  figur religijnych i pemnikowymli —  
znalazły picwrrzecbne iiznanio.

W  ostatnich latach Wojny- pi-tlupadl na siłach 
i, zaprottobny przez Józefa hr. Broel-Platbrn do 
NiekLimia dla poratowania zdrolwia, ostatni rek 
ży-cn spędził perl jego  g:clcinnym  dachem, 
guzie w dalszym ciągu pracował, tworząc, mię
dzy iinneni'!, projekt pomnika Bartosza Cdbwac- 
kiegą, któiy ma stanąć w Końskich.

SZKOLĄ DZIENNIKARSKA W  W A R S /A  
WIE. Z Yćars/.awy donoszą: Po utworzonej w
uhiegłym roku akadomickim szkoły- dziennikar
ski ei’ ‘  zapisała się 37 słuchaczów i słuchaczek. 
W ykłady prowadzili pp.: W . Kosiakiewńcz, St. 
A. Komptior, J. Ilalpern, J. Matuszewski. L. Ko- 
mai uicki, K. Iłorowicz i F. K. Ożarowski. Poza 
tymi wykładami słuchacze uczęszczali na wykła
dy wydziału humanistycznego, stosownie do 
przepisów. W  końcu roku odbyły się ,.kolo- 
kwia“ . unrawiiiającc do przcjbNia na u rugi rok 
studyćw. Zarząd szl oły stanowią ąp : kk K o m - 
kieuicz, dyrokior, L. Krzywic];', wicedyrektor 
i J. Ilalpern, sekrotarz. Rada szkoły na skutek 
jej powodzc.ua, rozszerzyła program dla nowo- 
wstępując.ych, rozkładając go na trzy łuta, sto
sownie do regulaminu ogólnego wolnej wszech
nicy polskiej. Programy innych wydziałów’ wol
nej wszechnicy polskiej również ukazały się już 
z druku.

Póło rek, 30 ligc-a W I#.
stĄ’  p toym ują , jadąc- d o  Budapesztu, od lord' 
ckicigo -Uzerw. Półksiężyca* i bułgarskiegt 
>Gz. Krzyza'« przewodniki po Budapeszcie w  jc' 

Uyku Bspórajiio.

[Jsjusianie!szyhi Klejnoism 
świata

jort, cłonoczno zuJerciadlo królowej Leskupuru 
« t i9 _z jednego olbrzymiego dyamentu. Klejnot 
ten jest Lik drogocenny, że nawet, w lud ich, 
tej krainie wyśnionego przepychu i bezgranicz
nych bogactw, uzyskał sławę niemal legendar
ną. Baśń indyjska, która opowiada o tym klej
nocie i o losach piękne królowej, ujotą jest w 
prześłiczi y  film, który od kilku dni zachwyca 

gości teacru świetlnego „Uciecha'*. 
iAcpanialom dopełnieniem programu jest 3 -uk<o 
w opowieść o „umarłym okręcie". Główną rolę 
odtwarza WALUEłtAK PSYLANDEB. 8G5u

SENZACYJNY PODWÓJNY NIEBYW AŁY } 
PROGRAM VARIETOrt Y 

w- teatrze ,Jvowosci" cd  I do 7 sierpma.
W i7 ęśc?i kabaretowej występy znakomite1 Andy 
kITSCUMAN i Ludwika LaTAJN ERA LA 
WIŃSKIEGO. —  W części teatralnej „Wkzystko 
w porządku", świetna burleska kabaretowa. — 
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BENEFIS JÓZEFA (PIKUSIA) UitbTElNA ( 
, i ostatni pożegnalny występ

MATYLDY ST. CLAIR 
we środę, drna 31 h. m., w  Teatrze „Nowości".

8643

STa RAFIA, żwir,szcza racyonainie prowa- 
dzone, NiGDY NIE ZAWODZĄ, uowodmu cze
go najnowszy program popularnego kinoteatru 
„SZTU K A" przy u lky św. Jana, w  skład które-

PROCES PRZECIWKO LEGIONISTOM POL
SKIM. .41 urysr Lwowski" donosi z Marmaros 
Sziget’ Ńn rozprawie w- dniu 25 b. m. kapitan 
Bartok zakomunikował, iż jeden z oskarżonych, 
porucznik J u z w a, kom on Jam. kompanii sztur
mowej, umknął ze szpitala w Mannnros Sziget.

MORDERSTWO i SAMOBÓJSTWO. Z W ie
dnia telefonują: W  pensjonacie w dziewiątej 
Iziolmcy zastrzelił cnegdaj 19-letni Mieczysław 

Far.kel Iś-letuią Melę F.ilabachówne. a następ
nie strzałem w skroń sam sic życia pozbawił. Fa- 
ckuł 1 01; Ii o.!/-, i z Jarosławia w Galicyi.

KOMISY A SZMAT Z W lE DNIA ustaliła eony 
wszelkich gatunków- odpadków, szmat i kłaków 
s nmteryj wełnianych, ba wełnianych, lnianych 

kóuopianyeh, jutów) cli i papicrowycli. Cennik 
taki wyśle na żądanie Izba ljpntflowa i przemy
słowa. -  -

HANS HEINZ EYERS, autor skandalicznej 
powie.hd pod tytułom: „ńlraunc", został ares'.- 
tow.any w Nowym Jorku, jjiko podejrzany 0 pió 
pagandę na rzecz Niemiec w Ameryce.

ESPERANTO W PRAKTYCE. W  BuJapcez 
cio wiprcwadziło miejskie »Biuro O bcyclu  Es- 
ięań ito  jąko jozył' pomocnicz/y. W  dóirarzyst- 
wie ęsjieranokiem i.ygiosil nad,por. Balłcanyi 
F y  odczyt o nralctyc-cncni zastosowaniu eśpc- 
rańta na froncie i  w obctoaeh jeńców. W ęgier
skie T 01W. Eśpcr., na którego czele stoi zuunj 
piarłamontao-zy sta 'piakt Giesswein, rozesłało 
de 80 obozów jeńców i 50 stacyj po-wrotowy-ch 
k ią żk i ceper one,kie. Oficerzy tureccy i bulgar-

go miało się dyrekcji uzyskać 3-aktową komo
dy ę: „Z loty braciszek" z niedościgli! 5lą Heddą 
VERNON w roli tytułowej, ora/, doskonały, 
z życia wzięty Taktowy dramat obju za jow t: 
„W A LK A  O SZCZĘ ŚCIE". Niemałą tez afrak- 
cyą tego pierwszorzędnego progi-amu, trwające
go od poniedziałku 29 do środy 31 b. w włącz
nie, jest koneortow-y popis miejscowej orkiestry, 
w skład której wchodzą najlepsi polscy muzycy. 

8C3B
• W

Odpowied/Jaloy red aiten  . ^  b .y -^
rM  KONSTANTY SROKOWSKI, rtrt 3 

Wydawca: - -
« g ^ R U D 0 L F  O S M A N .

(Artikuty w tym il/i.de nie pochodzą od redalicyi).

HoreK ®sif OlgrlsiMsr
FRZEJIYSLOWIEC 

zni_ur! w Krakowie d nia, 29 Hpco. w 74 roku ży
cia. yprowaćzcnio zwłok na miejsce wiecz
nego spoczynku :yutiapi dnia. 31 lipca o godz. 
4 p-op-oludniu z dom u, puzedpogizebowego im 

cmentarz izraclicki w  Krakowie.

B p  t l a k ó l ?  i ^ a i e ^ k e p  

M s p y a  E i s e r a

zaręczeni.
K r a k ó w ,  w 1918. 5

J
- ‘i

M i r  M .  S Ł i S s c i e r
ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i gło
su od godz. 2— 3,'s. Aleja Słowackiego 32, 

I. p. ca prawo. 7947

Z i R n z U i f M H iB t i i e n d M f
r z  płaci najwyższe ceny r r  

IV. ffejr.zacek, Kraków, p!. Kelejki 5.

I S i l k a  d o m ó w
za diąda.tą 2 1 0 . 2 0 0 , 1 2 0  i 10 0  tysięcy koron 
.sj.rzocla konc. lliuro kujma i sprzedaży realno
ści Sr. 'Jjnmid rjowieza w K r a k o w i e ,  uffćK 
Szewika 23, Teł. 1105 (otwar te od g. 10— 12 

i od 4 - 6 ) .  8654 1 3

& o  ś p  a e u a Ł i a

f e i o l i s m a  s f t i ż f w s a a
wwira w a prz-edwojenna. Vs’ iększa dość przo- 
ścieradcl plac., kompletów ]i-odwójnych na łóż
ka, ręczników, 2 obrusy, serwety etc. Spraedal 

tylko dziś 30 i jutro 31 bm.
W i rdemuść u porty er a Grand Hotelu.

Ipśtó liiiiiii
I>iet«5iorifdny p:ico\»nik w ilocie
i lauc/ukii, poszaknie p sady, naj- 
tkrtniej na prowincji. Zjftoszeni; 
pr. jimuie A imin ,.N. Kcforiny“
p.ui ■..Dcstynta ' y .07 »  ->

1 1 ^
II-p., 2 ccrrOdUi. w Podgórza, 13 
ubiiaicy,', eiektr., pi/.v picnaiyom 
i kościele, narcirik, wo n i  od i1® 
tlaikn, ci na 100.0'v) K. dochód
(ikelo 3000, sprzo-ia Djuro, J. lloptóti, 
u1. Szewska I. 5. ir.r90'i 'J 3

w zachoilniej Galicyi majątku 
kilkusctmorg;oycgo. Zgłosze
nia przy„ir.uje z grzeczność' 
Dyrekcja Z sk zk ti ekonomi
cznego Kołek rolniczych,Lwów, 
ni Mickiewicza 1. 26.

796tf 3 3

i V l u n d a n t k ę
przyjmie r?raK ktnckłrya adwo
kata Diii k r t gera w Krato*.*, ul. 
ilaryańska L to. U454 3 8

cynkowa nudo n/ywana i składane 
tó tk o  do srrrooania, Wiadoaiośd 
u portytra, ul, Eracka 2. S 'b0 2 2

M i  iip
do waKTstkiego, om iejua detrio 
g&towad i pra- wad. Ul. S eajiradz- 
kiego I. 10. 1 p. 8453 3 4

J 5*
'* dłuższą j lalrtyką, rutyno- 
wana, steoografisika niemie
cka i pLzftea biegło na ma- 
sznie, poszukiwana zaraz co 
wielkiego, poważnego biura 
fabryczcego w zachodniej Ga
licyi. Zgłoszenia z podaniem 
warunków i odpisani', świa
dectw pod „C . 6 7 ę 4 H przyj
muje Admmńtracya „Nowej 
Reformy".  ̂ 85ls 2 3

Maszyna do szyois
nożna, b. mato uży rana, or j do 
■laf.H mas*ya*v .tfo, do soriedaiia. 
W4adom»oś&: ul. Krowoderska 1. 54, 
pa-ter, oScr aa od godn. 12—4 po 
południu. 8322 3 u

Kamerdyner
ł

ogrodnik
p o t r z e b n i  d o  P o r ę b y ,
s s i j  p. A h vcri:ia . 2 &

składającego się z 4 do 5 pokoi, 
poszukuje większe Towarzys.wo w 
Krakowie Zgłoszenia pod P. R. 
przyjmnjo AdiLin. BN. Reformy- 

84jO 3 3

W Todęórzn, w Rynku pjowfiym 
1. 9. wyiizierżuwirt ogród pod Lmo. 
M!ejsc» znakomicie na ten cel się 
n»4aj«oe, g d ii  ęłówaa stasya tram
waju w nr ijscu. 8505 2 8

T
łudaia.

‘i  F irk am i Literackiej’ w Krakowie, uh JarleliofiRka 1®.

tf POtfSÓrZU
przy ui. 3 go JUaia 8, sa rata* 
3 ik U tiy  - O Kyń; ję c ia . W  tym- 
*.# domu ?osx u k u (6  i le  r ir 6 ts
z chlubnemi po! -.st ł » .głosze
nia u wtaścic sl», 11 p., drzwi na 
Iowo, zsłądry 'goos. 2 a 3 pe 

85ua 2

P1«rwi;/ wiaiakikr koa«**y8»»wany zkłal

« a 2 3 * k i £ s
także -tiaudego niz&in uprzęż »i kosie = . sawu. aa » .lidzie e. aa. 
•K w»£t3sł w jbene. afaral rU sa n " , Pratsrstrasjj 7 2

hotel Kerdhahe Te!. 44.40S. Bożąd. ketzep. w jjsjraa » !om. 36 83 9

Isis!nl2
s y t i s i f i e

T ę s ie t n  m c c f t .

2  tuziny 8 3  K, 6  tuzin. 2 ^ 0  K, 12 tuzin. 4 5 0  K 
---------------- W y b o r n a  — ---------------

M U S Z T A R D A
w  bsczulkćtch 5 0  k g  po K 5 8 0  z a  zal iczką.

ti. ism , m & m  ui.
8484 2 10 C H E M I C Z N E  F A B R v KI

adrnitur salonowy
eiły kryty, krie^tika wyicielene, 
oras itoiy, .auio di sprzedania. Ul. 
Fellcyanek 11B, w 2-g-in podwórcu. 

8150 8 a

18
ndlk 'j te i  k s re t  • do sprzodianta 
u lakiernika w Krakowie, ui. Nie
całe 1. 4. 116k 8 |

ik »  gaztnleąza, luoiąsa dzłocł,po- 
tk*ebna uo miejscowości fabrycznej 
ot-S Krakowa, Jpizątać ma nokcje 
b*J ńoturuWania i lająd aię 4-le- 
tnl m duookiem, t-k ło  trochę ezyd. 
Wynejrodeenie *~!Jłu j  umowy do
bry r 'kt i dobro ebebodzenie cię. 
ZgioszoL.a a Iw.adectwairl! aleja 
Krasińskiego ). 19. parter na nraro. 

t. 477 a

barok, i  lubtreu weneckGin, tanio 
do sprzedania. Wiadomość; ni. Rs- 
dziwil’or,aka 1. 5, parter, miedzy 
godz. 3 a 5 po pot. 83'iu

Lekcyj s la i t y r a f i i
polskiej 1 niemloekiej, jaJt/t# i  ję
zyka niemieckiego uasljla się na 
dogodnych warunksch. Zgłoszenia 
p iz y jr - e  Aomin. Jii formy"
pod „S c !o la o ść “  8193 2 2

do kupna lub dzierżawy u ^ g a r t  - 
a a  s k la g o y e g o  z większym pla
cem, położonego w pobliźn staoji 
kolejowej .ab toru fabrysznegu w 
Kra owie lub niedalekiej okolicy, 
togitszenla piśmienne: Aleksander 
farskK, Kraków, ul. Wolska £4

1466 a ii

Wioska
160 roli b. dobrej, UO łąk, ’ laru. 
budynki mur«wnno, fio kim Lwów, 
od «ta,B 1 kin (SA^O-a.S-a K) 
LfohaAskr poeto rtstac te Krakbw

W80 8 3 / - -  ,r. i

100— 150 morgów roli wraz 
z łąkami w zachodniej lub 
wschodnie’  Galicyi poszukuje 
katolik. Zgłoszenia po J adresem
A l e k s a n d e r  k e H n e r c ,
8169 Siffisdlia. 2 8

S p r
m a tór  Fe^rayncwy 8 IIP. i ma 
szyny stolarskie, trochę używane, 
wra/ z dodatkami. Zgłeszeisis: 7, 
KctnlocKl, Kraków, ul. Tłuczki 28.

' ' 8429 2 S

oo spim,
Kazalftirron U p., ul. Bafztewa
1. 15. WiaHrtnośó: ui. Siemiiadz- 
kiego 1. 10, I p. 8155 3 6

U

Długoletni mmm
odlcwDi żelaza i mt tałi, wol
ny całkiem od wojska, szuka 
odpowiedniej posady w Galicyi 
lub Królestwie. Adres. Streer, 
ul. Lenartowicza 11 B, Lwów. 

34S3 2 -2

6amograji’,cr, z ću :ij ilością nut 
oper i  operetek du eprzoJania 
O gliJa i "iDożna w sktadzio fo te- 
pianów B. Gabryek-kioj, 1’afao Spi
ski, miedzy godz. 10— 12 przeó 
roi. i 3— 6 po po!. 8214 4 4

. . . . .   u MNflL
j  działu aorzennogo, całkiem wolny 
i i  wojsk.-, obznajm iony także i  
dziełem taro i  materyałów, poszu
kuje posauy w Krakowie lab na 
prowineri. 2 i !e*zeE’ a pod adresem: 
W alili, Kuków, ni. PoselBka 18, 
II piętro 8461 8 3

Okazyjnie do sprzedania kompletno 
urządzenie miyaa o trzech p«.ach 
wniców m cta'oaych i aaóch paraob 
kamieni, ty łk a  .V c a l c ś c l  I wffłt) 
swuia do 10 sierpnia przyjmnje 
kanoelarys adwokata W iktora Y li- 
mana w Żtw cu. 8486 2 2 ,

k  spriêiaid
staro driewo, cegła, d'zu . i akna 
Wiadomość u właściciela. Ul. Lwów*, 
sta 1. U, T p. 8458 3 1 1

Roadiia urakarui L. o. Górski.


